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D O  Z I E M I . . .
W Y JĄ T E K  Z  P O EM ATU  „POLONIA R E S T IT U T A “.

Kto nie ukochał twej w iecznej prostoty 
prochu soczysty  w wiośnie, kw itnący

[w lat szum ie  
wezbrany Izam i i ciał naszych potem , 
ubrany drzew i kw iatów  kolorowych

[tłum em  ? 
Czeszą cię burze, księżyce i słońca 
świecą nad tobą, grają barw djadem em  
i nasze serce kocha c ię  (gorąco 
ziem io , najdroższa ziem io !

Życie nasze, ty  w ieczny spoczynku  
całej ludzkości, żyjącej na globie, 
która handluje na św iatow ym  rynku, 
zapominając o tobie i sobie.
O , szczęście naszej O jczyzny i człeka 
dostojne w ciężkich i dostałych plonach, 
na które czekam y-ż obliczeni strw ożonem , 

\co nam  zrodzisz ty, błogosławiona! 
wicher cię boży bez przerw y kołysze  
noc się kładzie na twe piersi żyw e  — 
i gra wieczne sym fonje  ciszy  
o tw ym  żyw ocie szczęśliw ym  !
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N ikt tak ciebie na świecie nie kocha, 
ja k  polski rolnik ubogi, 
choćbyś m u była macochą, 
zaw sze jestes dlań tęsknoty p rog iem ! —

Dla nas byłaś św iętem  pożądaniem  — 
ja k  wolności pragnęliśm y ciebie.
Przez wiek cały słaliśm y błaganie
0 twe Prawo, o wolności n iebo!
Ile w sobie kości ojców chowasz, 
skarbów złotych, ile uczuć niecisz 
m atko najlepsza, ziem io kolorowa, 
gdy nam barwam i za św iec isz!
Dziś wolnością oddychasz wraz z  naro-

[dem twoim ,
którą synow ie nasi bogactwem tozplem ią
1 wyniosą w słońce szczęsne życie swoje 
i twoje z ie m io ! !!
Wolnością naszą i życiem , 
uczuć płom ieniem , 
wiarą, w zachwycie  
bądź błogosławiona /  / /

F ranciszek Lipi,,slu . 
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Myśii-S.owa — slotem pisane.

jeże l i  nie mr.sz saćzytów w wtasrfej Suszy, 
te ie^p o jrzy sz  nigdy górnie na :świat Boży!

i  ■mT ~ Kon 'pr.lcho.
Młodość jest pyłkiem stolica.

Kornel Mahr:~ryr.sZ:.

Duszą szlachetna’'1 jest ta dusza, która szanuje  
s i e ® .  NhtĄńłi . .

jMofoa sięńiaucŁY*. udefófpieni nogą w ziemie 
wywolywjSj z niej legjojTY 

t&Zycie  DdfeŁvielkiagó“ czynu jest nędzą i g łu p ­
stwem. ...:. !,;n Żyro;;:~:i,

Kto 'rjjożją-. zdobyć się na cierpliwość, moż;ę|: 
B d o b ;ć  wszystko. iśćisnu.a.

Grfclwiekę czynisz, cokolwiek mówisz, mów 
i cgfiWBz dobrą wiarą, dla nifej w s g jh k o  ci prze- 
bac,:;:, /  :! C.ccpówski.

Chcesz cfito przejść pojrniójjy światową m roz­
ruchem, bądzj d l f .S / ie rzą t  cm iwiek iem , a dla ludzi 
duchem. MLm Mhmwiet.

Przeklętą  prawda, skoro podcina vz naS skczy- 
ć i a ;  błogosławiona złuda,r jezeli  podtrzymuje w naaj 
ducha. FU:h* li!:...:! b .i, •

Ducha wolności nikt nie zagrzebie,
Chvba on sam as jeb ie!

c/lpel do Młodych !
D rodzy M łodzi N arodpn/cti& Jfie w it . a nas  

jes t, s z c z u p li  i l is z e  szerej/i, nie (hi s ó j ,  że  
u ^zro D u eę iy l ' silę i /:v jd  jĄ in y  naprzód, z wiarą,, 
ufzo.W tjt, i cnotą. N ie  lęka jm y  się p rzeszkó d  
nie z r n ia jm y  Dę tuczem , ale Inidnjtiiy iWslhp, 
nifira. Cf:rysUisou'&c:$iio-j-o!sl{ą,Wi&}<q,P$if£ę, 
nic ninitjszi■ścioffyą, Sbiydzittli}, lub zlium ięznna. 
W alczyliśm y  /  rzecicż o P olskę dla Polaków, i

N iech  Iż y je  W ielka P o lska!
Nietfh pozw ija się nasz now y o n /a n Ą l/o d ych

M iody Narodow iec 
A N D R Z E J  SŁO N K A  R ychw ału .


